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— W iedeń  8 Stycznia. —
J. C V, ysokość *iryxiążę Jan przybył lu wczo

raj ze Styryi. Podczas jego pobytu odbędzie się 
obiór brakująrych jeszcze członków' Akademii Ce
sarskiej; dostojny kurator zapowiedział na d. 2 lu
tego uroczyste otworzenie akademii.

J .  C. 'V .  A rcyxiążę  P ala tyn  z u p e łn ie  p r z y w r ó 
con y  do  z d ro w ia  m us i  jeszcze  z o s ta w a ć  w  sw o ic h  
p o k o ja c h ,  dla teg o  o d w ie d z in y  na d w o rz e  o d ł o -  
iono.

'Wiadomości zagraniczne.

— Paryż  7 Stycznia. —
Komtoissya adresowa w izbie deputowanych o- 

trzymała od wszystkich ministrów potrzebne obja
śnienia względem paragrafów tnowy od tronu i przy
stąpi jutro do sprawozdania Miału ona postano
w ić , bardzo łagodnych użyć wyrazów w ustępie o 
bankietach reformintowskich. W izbie wyższćj o- 
brady nad adresem rozpoczną się w przyszłym ty -

TW i
Z Ogłoszonych teraz not dyplomatycznych m ię

dzy wielkiemi rni aarstwamf w sprawie szwajcarskiej 
okazuje się, że tylko Anglia nie jest za zbrojną in- 
terwoncyą ofiarując tylko swoje pośrednictwo w .p o 
sól) dobrego porozumienia.

Około 1500 studentów udało się wczoraj Jo 
mieszkania pana Mith< UL aby mu wynurzyć żaf z 
Powodu zawieszenia jego pMekcyi publicznych. Pan 
Miehelet miał im oświadczyć, iż je będzie ogłaszać 

m "  w tygodniowych zeszytach
^czorujszem posiedzeniu kotnmissyi adre

sowy* w 0 |jU izbach p. Guizot przedłożył ca* 
łą  korrespondencyę dyplomatyczną Vi sprawie wło- 
skićj a mianowicie państwa kościelnego Franc ja  
jest  przeciwną wszelkr mu inięszaniu się w w e
wnętrzne inleresa W łoch, oświadcz ijąc, iż użyje 
tylko swego moralnego wpływu na poparcie wszel
kich mądrych i umiarkowanych reform ziażąt w ło

skich i będzie zapobiegać zakazem uążnośriom ezal- 
towanym i anarchicznym.

— Londyn  6 Stycznia  —
Wykaz upłynionego roku e tatow ego, który się 

z J .  5 stycznia skończył , zawiera baidzo ważną po- 
zycyę, t. j. 2,217,454 fstr. jako deficit, który nale 
ży przypisać przeszłoi ocznśj n ę d z y  i głodowi w lrlaiidvi.

Parowy statek Pauza przywiózł dziś z Malty i 
Gibraltaru .m utną wiadomość o zupełnem rozbiciu 
się parowej fregaty A ccnger  d. 20 grud. na ska
łach Sorelli. Z całej osady okrętowej z 270 luazi 
złożonej ocalał tylko jeden oficer i czterech żołnie
rzy, którzy na łodz; dostali się szczęśliwie do T u
nis.

— B^u.-rella 4 Stycznia . —
D. 4 stycznit w gabinecie ministra f tog ie r ,  za 

staraniem jeneralnego pełnomocnika ze strony At?- 
s tr j i  zawarty został traktat, na mocy którego po
czta wsohor.mo-indyjska na drodze przez Niemce i 

Belgią do Anglii przesełaną będzie. Belgia obowię- 
żuje się między Doverem. Ostendą i Kolonią utrzy
mywać statek parowy i osobne pociągi dla przese- 
łania depeszy, co jej znaczne korzyści zapowiada.

— Od granic Szwujcartkich. —
Sztab jenemlny i korpus oficerów w Bern o -  

becnyeh złożył w dzień Nowego Roku jenerałowi 
Dufouj zwyczajne powinszowanie. Z życzliwością 
i uprzedzającą grzecznością przyjął ich je n e ra ł ,  a 
odpowiadając im z rozczuleniem i łzami tak do nieb 
przemówił; „Opairzność dała nam zwycięztwo, po
winniśmy go więc i wdzięcznością i u m n rk o w a -  
niem używać; powinniśmy poprzestać naszych uwie
dzionych braci współzwiązkowrcb obsypywać w y
rzu tam i, szyderstwy i obrazam i, tak bo wie* postę
pując zadane rany nigdy się nie zagoją. Trzeba p u 
ścić przeszłość w niepamięć i żyć jak na wiernych 
i zgodnych p-zymierzeńców przystoi, niech każdy 
szaaj<e pr*wa drugiego i rna jedynie dobro cgółia 
na względzie, wtedy może piękne słonce znowe 
przyświecać szczęśliwym niwom Hclwecyi.* Tau 
prosto , ale szlachetnie wyraził się jenera Dufouk 
i ży jzyć należy, aby jego wyrazy wszędzie najlepczr 
zn a l id y  przyjęcie.

^  budżecie, którym się wielka rada berneń
ska teraz zajmować będzie, podatek majątkowy ma
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wynosić j/jooo a Vj od tysiąca jako nadzwyczajny 
podatek na r. 1848;—w Ziirich St. Gallen i innych 
kantonach już przyjęto tę zasadę podatkowania.

W  samvm kantonie berneńskim wychodzi dzie
więtnaście pi*m treści politycznej, z wyjątkiem trzech 
iub cz terech , wszystkie są liberalne. Jestto oczy
wisty dowód szerzącćj się oświaty między ludem.

W  kantonie Genewskim konwikt jezuitów bę
dzie jako prywatny zakład i nadal istnieć.

— Rzym  31 Grudnia. —
Dodatkowy Numer do Diario  zawiera rozpo

rządzenie o radzie ministrów, których odtąd me być 
dziewięciu z dodaniem im audytorów, jak w radnie 
stanu. Na mocy tego nowego rozporządzenia któ
re od 1 stycznia obowięzuje, każdy minister jest 
odpowiedzialny za czynności w jegc zakres wcho- 
d tą c e ,  a każdy podwi„dny za wykonanie rozkazów.

łtada stanu uchwaliła dziś i przyjęła większo
ścią głosów statut organiczny, który między innemi 
z wiera przepisy względem ogłaszania obrad tój re- 
prezentaeyi narodowej.

Z pism publicznych dowiadujemy się teraz, ie  
Jego  Swiętobliwość przyjmował w dzień swych u- 
rodzm sztab jeneralny i korpus oficerów gwardyi 
narodow ej, wynurzając swo = zupełne zadowolenie 
z zakładu przez siebie utworzonego O n« daj za
prosił także do siebie radę s tanu , zapewniając ją, 
• ż dobrze zrozumiała jego zamiary i że się nigdy 
nie usunie od sprawy włoskićj. W  końcu pochwa
lił godne i wzorowe zachowanie się Ferrarzan przy 
Zaszłćj zm itm e załogi.

Ju tro  o 9 godz. rano cały lud rzymski złoży 
pa|,.eżowi powinszowanie Nowego roku i wynurzy 
lnu swoję wdzięczność za reorganizaryą rady mini
strów. Senatof xiązę Corsini rozda przj tój spo
sobności 50,000 porcyi cbleba i mięsa między tu 
tejszych ubogich.

Pogłoska o powiększenia rady stanu potw ier
dza się; odtąd 48 członków należeć będzie do fój 
składu.

— N eapol 27 Grudnia. —
Nie ulega wątpliwości, że powszechnie uwiel

biany xiążę Serracapriola będzie nam iest.nnem  kró
lewskim w Sycylii, którego wszyscy życzą nieszczę
śliwym mieszltańcom tć  wyspy ciągiem! klęskami 
nękanej.

Rozchodzi się pogłoska, że dnia 12 stycznia w 
dniu swoich urodzin król ogiosi amnestyą. Oby Bóg 
d a ł ,  aby ojcow«kie i łaskawe zamiary monarchy nie 
zostały udaremnione nowemi zaburzeniami.

Synowie rodziców wyższego stanu i professo- 
ró.w, którzy podczas ostatniego zaburzenia areszto
wani byli, mają teraz b jć  pod sąd oddani, W  tćm 
zamięsianiu wiele osób wcale niewinnych dostało 
się v moc sług policyjnych , którzy się z u ien i  bar
dzo źle obeszli. Posiępow„t..e to powszechnie ga 
nioiie zapewne zwróci uwagę r z ą d u ,. który obmyśli 
środki, zapobiegające na przyszłość podoDhym  nad
użyciom, tylko iud jątrzącym

— M adryt I Stycznia. —
W ezorrj przed rozpoczęciem posiedzenia izby 

lo r te z ó w .  ciekawa publiczność zajęła wcześnie wszy
stkie miejsca na galeryach , r< izesz, a się bowiem po
głoska , że przez siedmiu członków do większość

należących podpisany wniosek będzie odczytany tćj 
t re śc i , by do królowej wnieść prośbę o przywo
łanie jój siostry infantki Maryi Ludwiki, xiężnój 
Mcntpensier i zatrzymanie jćj p rzy sobie , aopókiby 
była najbliższą następczynią tronu. Ale tącazą cie
kawość publiczności została zawiedzioną, w miej
sce bowiem tego ważnego wniosku, odczytano skar
g ę ,  żąunjącą aby byłego ministra Salamankę oddać 
pod sąd za nadużycia jakich się dopuścił podczas 
swego urzędow.nia. Przedmiot ten odesłano do 
sekcyi kongresu. Prezes rady ministrów, jenerał 
Narvaez, ma w razie przyjęcia tego zaskarżenia od
roczyć posiedzenia kortezów.

vV nocy 30 grud, wykradziono z kassy umorze
nia długów krajowych 120 000 pi«strów w biletach 
bankowych Podejrzenie spada na urzędników kas- 
sowych; śledztwo względem nich już jest zarzą
dzone.

Papiezkie potwierdzające bulle dla 26 bisku
pów przez rząd mianowanych nadeszły na ręce de
legata papiezkiego Mons. Brunclli; sprawy więc ko
ścielne załatwione zostały

Według wiadomości z Londynu odebranych E- 
spartero odpłynął d. 3 stycznia do Hiszpanii.

JENA i a LERSTAEDT.

Z hisloryi Konsulatu i Cesarstwa.
{przez T/iiersa).

(Cisg dalszy..

Po dość dłogićm s t r z e l a n iu ,  dywizya Mora ud 
postrzega nową burzę nad g ł o w ą  s w o ją  z a w i e s z o 
ną: ogromni mass* nieprzyjacielskiej jazdy zgroma
dza się za szeregami dywizji Wartenslebena. Ar
mia królewska prowadziła ze sobą najlepszą i naj
liczniejszą część pruskiej Lawaleryi. Mogła 
wystawić 14 do 15 tjsięcy jeźdźców, w doskona
le opatrzonych konie i dlugimni ć w i i z e o . a m i  w p ra 
wionych do obrotów. Prusacy chcą tą mas.ą k a -  
waleryi rezpaczoego spróbować wysilenia przeciw
ko dywizy: Morand. Pochlebiają so b ie , że m  g ład - 
kim gruncie, oddzielającym Hasseohausen od Saaii, 
potrafią stratować ją końmi, i zapchnąć z góry na 
dó ł ,  po spankach Kusen Jeżeli >m się powiedzie, 
lewe skrzydło armii franeuzkrej zostanie rozbite, 
Hassenhauseo otoczone, jenerał Guai.i wzięty  w*, 
wsi, a dywizya Friant musi co tchu pęuęm się co 
fać Ale jenerał Morand, na widok tego skupienia 
jazdy, szykuje siedin zesv oich batalionów w czwo
roboki 8 dwa zostawił rozwinięte dli utrzymania 
związku z łlassenhausen Staje sam w jednym 
czworoboku, marszałek Davout staje w d-ogiin i 
gotują iię do przyjęcia bez zmrużenia oka mas- y 
nieprzyjaciół co nu nich u d - rz y ; żnmera. Nagi© 
rozwierają się szeregi piechoty VVnrtenslebena i wy
ziewają potoki p r u t e j  kaw ałem ’ klora w tćm 
miejscu obejmuje przeszło dziesięć tysięcy koni,pod 
wodzą xięeia vVilchelma. Przedsiębierze ona sze
reg uderzeń które nieustannie ponawia. Za każdym 
rez-em, ń ieusfaszone  pi"-nury francuzkic c z k a ją  z 
zimną krwią komendy oficerów, przypuszczają nie
przyjacielski* szwadrony na dwudzieści? lut, trzy
dzieści kroków od swoich linii, potćm d-ją ognia,
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tak celnie, tak morderczo, i e  sta mi zwalają koni i 
jeźdźców na ziemię i z ich trupów wał sobie ście
lą. W  przerwie między szarżami, jenerał Morand 
i marszałek Davout przebiegają z jednego czworo
boku w drugi, każdemu dodając ducha swoją o -  
Deenością. Jazda pruska zaciekle powtarz-' te straszli
w e natarcia, lecz nawet do bagnetów francuskich 
dojechać nie może. Nakoniee, po wielokrolnem 
powtórzeniu tćj okropnej sceny, jazda pruska znie
chęcona wr.iea za linie piechoty. Wówczas jene
rał Morand, rozwinąwszy czworoboki , batalionowe 
z nich formuje kolumny do ataku igwałlownie rzu- 
ca na dywizyę Wnrtcnslebena. Piechota pruska, 
silnie naparta , cof* się przed francuzkienn żołnie
rzami i w odwrocie schodzi aż nad brzeg błotni
stego strumienia. Jednocześnie, na prawem skrzyd
le ,  jenerał f r ia n d  zmusza pierwszą brygady dywi- 
zyi Orańskićj do odw ro tu , a skutkiem tego podwój
nego poruszenia, dywizja Schmettau. wybieżona 
od Francuzów po obu skrzydłach, straszliwie tępio
na i dziesiątkowana, widzi się w konieczności zejść 
z placu i oddalić się od Hassenbacsen, z Ukągwał- 
townośeią wydzieranego dywrizyi Gudin

Tym sposobem trzy Jywizye pruskie odparte 
zostały po za błotnisty strum ień , przerzynający po
le bitwy. Armia francuzka staj., nad nim chwilę, 
dla wytchnienia, gdyż ta nierówna walka od sześciu 
godzin już się ciągnęła, a żołnierze Garouta upada
li od sLruJzeiiia, Dywizya G u d in . która wsi H )§- 
senbauren broniła, ogromne pon ios ła  stra ty ; ale 
dywizya Friant nie wiele ucierpiała; d y w ń ja  Mo- 
r a n J ,  mało bardzo naruszona przez ja z d ę , jak każda 
piechota której w czworobokach nic rozbito, w ię -  
cśj przetrzebiona armatniemi strzałami, była prze
cież w stanie walczyć natychmiast, a wszystkie trzy 
gotowe były do rozpoczęcia boju , gdyby trzetia by
ło ,  dla w>trzymania i s t a w ie n i a  czoła dwom dywi- 
zymn pruskiój rezerwy, co patrzyły tylko na bitwę, 
stojąc na przeciwnym brzegu kotliny w której wrzał 
bój okropny. Dwie te dywizye rezerwowe, Kuhn- 
heima i Arnima, pud marszałkiem Kalkreulh, cze
kały znaku, żeby z kolei wstąpić na linię i pono
wić walkę.

Tym czasem naradzano się pmł bokiem króla 
Pruskiego, Jenerał Bliicher podawał zdanie, żeby 
eałą rnassę jazdy pruskiej d dąrzyć do dwóch dy- 
wizyi rezerwy j rozpacznytn zamachem rzucić się 
na nieprzyjaciela. Król z początku podzielał to zda
nie; ile mu przekładano, że gdytiy jeden tylko 
dzień poczekac. nadciągnąłby siążę Hobenlobe i 
korpns jenerała Rucnel, a tak połą. zoneini siłami 
Francuzi będą w miazgę zgnieseni. Nie badzo u- 
zasadnionem było to przypuszczenie, gdyż jeżel: wol
no było rachować na połączenie się z xięcietn Ho- 
l onlone i korpusem jenerała Knebel, to i Francuzi, 
których m n n o  przed s o b ą , połączyć się mogli z 
Wielką armią w okolicach będącą. Nie było zatem 
lepszego wid »ku jak ostatnie uczynić wysilenie, a 
przedsięwziąć j„  nalycbinia-t, bez ml włoki, z po- 
stanuWiroiem z-wyidt/żyć lub umrzeć, chociaż nawet 
i ten widok nie bardzo wiele ob ery wał, zważywszy 
•tan dywizji Frian t t Morand. Jednakże ogólny od
w rót nakazano. Król rzadkie okazał męzt wo. Zresz
tą , wszystkie dutze koło niego głęboko były znie
chęcone

Po południu rozpoczęto iijch odwrotny M ar
szałek Kalkreuth posunął *ię naprzód , zeny gę za 
słonic swem ' dwoma świerzerai dywizyami. J e n e 
rał Morand korzystał ze wzgorka zw-nego Snnnen- 
berg , leżącego na prawo p j l f  bitwy, i ustawał na 
nim baterye które na p raw “ skrzydło Prussaków 
ziały ogień nader niszczący. Marszałek D arou l ru
szył wszystkie trzy dywizye swojo i żywo przeniósł 
je  przed *trumień. Posuwał s.ę naprzód mimo o- 
gnia re /erwowycL dywizyi, dotarł óo nich na strzał 
karabinowy, i zmusił do co fn ię ta  się , w porząd
ku wprawdzie ale pospiesza.a. Gdyby marszałek 
Davout miał pod ręką pułk dragonów , zabran, 
wczoraj przez marszałka Bernadotte, byłby tysiąc 
nabrał niewolnika. Zabrał i tek przrszło trzy ty' 
siące jeńców i 115 armat, zdobycz niesłychana na 
korpus który sam tylko wszystkiego 44 dziara po
siadał. Przybywszy na drugi spadek kotliny w któ
rej walczono, zatrzyma* piechotę, a postrzegając w 
okolicach Apolda wojska marszałku Bernadotte, 
wzywał go aby uderzył n r  nieprzyjaciela i zabierał 
do niewoli zwyciężonych, za którymi korpus jego 
upadający od strudzenia dłużej pędzić nie mógł. 
Żołnierze marszałka Berundolte, którzy wtaśnic je 
dli pod Apolda, oburzeni,  pytali, dla c*ego w  ta- 
kićj chw iii męstwa ich n i8 użyto. (*). -

Armia pruska straciła 3000 niewolnika, i) do 
10 tysięcy w zabdycn i ran ionych , nadto zięcia 
Brunszwickiegc , marszałka M ollendorf , jeuerała 
Schm ettau , Mnionych śm ierte ln ie , a szczególnićj o- 
gromną liczbę oficerów, którzy mężnit powinność 
swoją spełnili. Korpus jenerała Davnut srogie po
niósł straty. Z '26 tysięcy ludzi, 7,000 liczono iuż 
niezdolnych do boju. Jenerałowie Morand i Gudin 
zostali ranieni; jenera ł De Billy zginął; połowa j e 
nerałów brygady i pułkowników pad a na polu bit
wy lub ciężkie poniosła rany. Od Ditwy pod M a-

(*) Przytaczamy tu list cesarza oc zięcia Pon- 
tcco rro ,  pisany po bitwie Au«jrstadzkićj. Wid->iiny 
w nim wyraz niezadowolenia które Napoleon ży
wiej jeszcze uczuwal niż wyraził.

Do tcięcia Ponte Corvo.
W  W ittennberg 23 października 1806.

  List twój odebrałem. Nie mam zwyczaju
powstawać na przeszłość, gdyż nie ma na to le
karstwa. Twój korpus nic znajdował się na polu 
b itwy, co mogło stać się dla mnie bardzo szkndli- 
wem, Przecież, według nader wyraźnego rozkazu, 
powinieneś' się był znajdować w BofhlTurgu, jednśm 
z głównych przejść na Saab , tego wmego dn ia ,  w 
którym marszałek Lannes stawał w Jen ie ,  marsza
łek Angereau w Kala a marszałek Davout w N a-  
nm burgu. Chociaż tego rozporządzenia nie wyko
nałeś, uwiadomiłem cię w nocy, że ,  gdybyś się 
jeszcze znajdował w N aum nurgu , masz iść ztfrtidł- 
szałkiem D afou t  dli. waparcio go. Byieś w N#u.n- 
burgu . gdy tam rozkaz przyszedł, został ci dorę
czony, a jednak wolałeś wykor.ac fałszywy mar*, i 
powrórić  do Dorriburga, przez io  m e  znajdowałeś 
się w bitw ie , a marszałek Dayout zniósł główne 
wys lenia armii nieprzyjacielskiej. Zaprawdę, wszyst
ko to bardzo nieszczęsne i fatalne etc. ctc.

Napoleon.



rengo^nigdy jeszcze oręż franeuzki tak krwawych nie

Eoniósł c io sów , ale też nigdy większego przykłada 
ochterskićj stałości i mocy ducha nie dał dzielny 

jenerał i dzielni jego żołnierze.
Armia królewska eofała się pod zasłoną dwóch 

dywizyj rezerwy, prowadzonych przez marszałka Kal- 
kreuth. Dla wszystkich korpusów w bitwie podni
szczonych na pułk zborny naznaczono W ejm ar,  za 
lięeiem  Hohenlohe, mniemając że on jeszcze zdi ów 
i cały. Król ciągnął tam stroskany zaiste, ale li. 
czył jeżeli nie na szczęśliwszy obrot rzeczy, to przy
najmniej na porządny odw ro t ,p o d  skrzydłem 7 0 ty
sięcy wojska xięcia Hohenlohe i jenerała Ruchel. 
Jechał otoczony silnym oddziałem jazdy, kiedy na
gle postrzeżono na tyłach Jeńskiego pola bitwy roz
łożony korpus marszałka Bernadetto. Na jego w i
dok , nie wątpiono już że jakieś nieszczęście zda
rzyć się musiało armii xięeia Hohenlohe. Skwapli
wie zatem opuszczono trakt Weimarski i rzucono 
się w  praw o, na trakt doSommerda. W krotce je 
dnak dowiedziano się całćj praw dy, gdyż armia zię
cia Hohenlohe szukała w tój chwili u armii króle w- 
skiój pomocy i wsparcia, którego armia królewska 
od nićj wyglądała. Spotkano tysiące band samotnie 
biegnących we wszystkich kierunkach, a wszyslkie 
•twożone uciekały bez wytchnienia , i wtedy dopie
ro  dowiedziano się że obie armie rozbite zostały, 
każda z osobna. Na tę wiadomość, nieład, z razu 
nie wielki w armii królewskiej, gdyż nie była ści
ganą, do>zedł w  nićj szczytu. Strach panicmy, 
trwoga niesłychana n»gle wszystkie owładnęła dusze: 
zaczęli uciekać jak opętańce wszystkiemi drogami, 
wszystkiemi ścieżkami, wszędzie widząc nieprzyja
ciela, i biorąc stwożonych prusaków za Francuzów 
zwycięzkich. Na domiar nieszczęścia, drogi zawa
lała massa bagaży i podwód, które armia pruska, 
długim pokojem zniewieściała, prowadziła za sobą; 
w  tćj zaś liczbie ogromna była ilość królewskich 
furgonów , co nie odpowiadało osobistćj prostocie 
i skromności króla Fryderyka-Wilchelma, ale obe
cność dw ora  niezbędnemi je uczyniła. Chcąc co 
prędzćj uchylić się od zguby, żołnierze obu armij

pruskich uważali jako plagę te przeszkody ucieczkę 
im tamujące. Jazda zjeżdżała z traktu, ruszała przez 
pola i uciekała pojedynczerni szwadronami. Piecho
ta rozpraszała się z szeregów , niszcząc, przewra
cając te niewygodne bagaże i zostawiając zwycięz
com rabowanie ich, albowiem szło jej głównie o 
schronienie i ucieczkę. W net i dwie dywizje mar
szałka Kalkreuth, co same tylko w porządku jesz
cze sU ły , ogarnęła rozpacz powszechna, i pomimo 
energii wodza swego, rozpraszać się i niknąć za
częły Kadry co chwila się przerzedzały, a żołnie
rze, nie podzielając namiętności swoich oficerów, 
za rzecz najlepszą uw ażali , rzucić broń i skryć się 
w lasach przed następstwami nowej klęski. Torni
stry, karabiny, armaty, jaszczyki, zawalały drogi. 
Tak to rejterowała armia pruska, przez Turyngskie 
płaszczyzny ku górom H ar lzu , przedstawiając nader 
odmienny widok niżeli na kilka,dni poprzednio, kie
dy przyrzekała wcale inaczćj sprawić się z Francu
zami juk zeszłego roku auslryacy. (Różne dzieła 
przez samych oficerów pruskich napisane posłużyły 
nam do skreślenia tego obrazu).

Armia xięcia Hohenlohe uciekała częścią na pra 
wo ku Sotmnerda, częścią na lewo ku Erfurtowi, 
za Weimar. Jedna połowa armii królewskićj, co 
ńajpierwsza zeszła z pola b itwy, z rozkazem rusze
nia na W eim ar,  znalazłszy to miasto w ręku Fran
cuzów , szła do E rfu r tu , niosąc ze sobą wodzów 
swoich śmiertelnie ranionych, ujęcia Brunszwickie- 
go, marszałka Mollendorf, jenerała Sehmettau- Resz
ta armii królewskiej maszerowała ku Sommerda, 
nie z rozkazu, ale dla lego że Sommerda, Erlurt,  

* leżą za krajem w  k tó r ym  b i twy stoczono. Nikt nie 
pomyślał o wydaniu j ak i ego  bądź  r o z k a z u ,  jak tyl
ko ta gorączka strachu , ten dziwny obłęd wszyst
kie opawał głowy. Król z garstką jazdy, spieszył 
do Sommerdy. Xiąże Hohenlohe, który się był cof
nął na czele 12 do 15 tysięcy kon i ,  nie in ia łi200 , 
kiedy nazajutrz rano ,  15go , przybył do Tennstadt 
Pytał co się dzieje z królem, a ten znów pytał o 
niego. Żaden wódz nie wiedział gdzie się drudzy 
znajdują. (d. c. n.)

Doniesienie Lrzędowe.
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